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Bazylianizm jest faktem, prosta droga do upadku…

Monarchofaszyzm, kefaszyzm, bazylianizm - wirtualne idee, systemy spo eczne,ł

warto ci. Dyskusja zapocz tkowana moim artyku em " mier  ś ą ł Ś ć

Monarchofaszyzmu" zatacza coraz szersze kr gi, a swój g os w niej zabieraj  ę ł ą

coraz to nowe osoby. Pojawi y si  odpowiedzi ze strony Krzysztofa Koniasa w ł ę

Sarmacji w artykule pt. "Krótka pami  - pocz tekęć ą " oraz odpowiedzi 

Wandejczyków - Michasia Winnickiego "Ex-Mandragora g os w debacieł " oraz 

tow. Struszy skiego "ń Czy bazylianizm w ogóle istnieje?". Moj  rol , jako ą ą

prowodyra, jest si  w jaki  sposób do nich odnie , przy czym nie ukrywam, i  ę ś ść ż

odnios  si  najszerzej do tow. Struszy skiego.ę ę ń

Krzysztof Konias, jeden z aktywnym cz onków KONia i szara eminencja ruchu ł

bazylian stara si  przekona  nas wszystkich, wbrew faktom, i  nigdy nie by  z ę ć ż ł

bazylianami zwi zany. To nadu ycie i manipulacja faktami - prezentowanie ą ż

tylko tych wygodniejszych dla siebie oraz podkre laj cych "niewinno " ś ą ść

Krzysztofa jest znamienna dla opisywanego przez nas ruchu. Faktem jest, i to 

podkre laj  wszyscy dyskutanci - co jest chyba jedynym wspólnym nam ś ą

wszystkim wnioskom - e bazylianizm i KON s  i by y tworami zainspirowanymi ż ą ł

i stworzonymi przez JKM Piotra Miko aja, podobnie zreszt  jak sztucznie ł ą

podtrzymywana przez niego SPD, której JKM zwyczajnie boi si  pozwoli  ę ć

znikn  - pomimo swojego ci g ego kr cenia, e ju  jej nie chce, i e ma do . ąć ą ł ę ż ż ż ść

Konias stara si  nas przekona , e ludzie z KON nie byli w ruchu bazylian - ę ć ż

przytacza tu przyk ady podpisów z o onych pod "projektem" bazylian, ł ł ż

ca kowicie przy tym ignoruj c fakt, e podpisanie projektu, nie oznacza ł ą ż

w czenia si  w jego szeregi i dalej - nie musi oznacza  zgody na bazylianizm łą ę ć

jako taki. Z o enie podpisów pod owym projektem i manifestem by o rodzajemł ż ł

sprzeciwu wobec Mandragoratu Wandystanu na skutek wydarze  jakie ń
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wówczas mia y miejsce. I nic wi cej. Konias dopuszcza si  manipulacji, przez co ł ę ę

jego g os w debacie przestaje mie  znaczenie.ł ć

Tow. Struszy ski pyta si  natomiast "czy bazylianizm w ogóle istnieje?" i dalej ń ę

stara si  udowadnia , e bazylianizm=monarchofaszyzmowi, acz jest ę ć ż

zdegenrowany. Zgodzi  si  wi c Struszy ski co do faktu, i  bazylianizm jako takił ę ę ń ż

stanowi co  odmiennego ni  monarchofaszyzm, a jednocze nie wci  ś ż ś ąż

podkre la, e to to samo, tak, jakby nie by  w stanie przyj  do wiadomo ci, e ś ż ł ąć ś ż

mamy do czynienia z ca kowicie innym schematem stosunków wewn trznych ł ę

ni  niegdy . Struszy ski zarzuci  mi niekonsekwencj , gdy  napisa em, e i tu, i ż ś ń ł ę ż ł ż

tu istnieje system nagradzania za zas ugi. To, wg. Struszy skiego, stanowi ł ń

dowód na b d mojej teorii, a udowodnienie tezy, i  bazylianizm to łą ż

monarchofaszyzm w swej najgorszej odmianie. Nic bardziej mylnego. 

Podkre lenie elementów wspólnych obu idei uczyni em wiadomie, przy czym ś ł ś

zaznaczy em wa ne rozbie no ci: ł ż ż ś

* w monarchofaszyzmie grupa nagrodzonych i docenionych - klasa szlachty - 

jest zorganizowan  i solidn  grup  spo eczn  lojaln  wobec suwerena, ą ą ą ł ą ą

* w bazylianizmie grupa nagrodzonych i docenionych - klasa paladynów - jest 

cz ci  podzielonej klasy szlachty, w której dosz o do znacznego ęś ą ł

rozwarstwienia zarówno w sferze wiadomo ci, nagradzania, jak i przede ś ś

wszystkim lojalno ci.ś

To w a nie te ró nice wiadcz  o upadku monarchofaszyzmu, i narodzinach ł ś ż ś ą

bazylianizmu, i te w a nie ró nie stanowi  istotne rozró nienie mi dzy tymi ł ś ż ą ż ę

dwoma teoriami. Zgodzi em si , i nadal si  zgadzam, e bazylianizm pochodzi ł ę ę ż

od monarchofaszyzmu - jak udowodni em w poprzedniej wypowiedzi - jest ł

jego najbardziej zdegenrowan  form , a zatem jest czym  zupe nie innym. Nie ą ą ś ł

ma w nim niczego, co stanowi o monarchofaszyzm takim, jaki on by .ł ł

Kolejn  wa n  ró nic , i t  Struszy ski zauwa a, jest to, e szlachcic w ą ż ą ż ą ę ń ż ż



bazylianizmie musi pilnowa  swojego j zyka, a wolno  s owa jest ograniczana ć ę ść ł

wraz z kolejnymi stopniami w hierarchi szlachectwa i stopniami wtajemniczenia

(najbardziej spolegliwi i lojalni dostan  dost p do suwerena - inni nie, s  cz sto ą ę ą ę

ignorowani wiadomie, czy wr cz wy miewani). O tym napisa em ju  w ś ę ś ł ż

pierwszym artykule.

Towarzysz Struszy ski stwierdza, i  powiedzia em, e bazylianizm wyrós  z ń ż ł ż ł

demokracji. Tak nie by o. Powiedzia em, i podtrzymuj  to, i  bazylianizm wyrós  ł ł ę ż ł

z nurtu demokratycznego, a to nie jest to samo co demokracja. Nurt 

demokratyczny w pa stwie wirtulnym nigdy prawdziw  demokracj  nie b dzie iń ą ą ę

nawet tu, w Wandystanie, nie ma pe nej demokracji, pomimo, i  g owa pa stwał ż ł ń

pozostaje wybierana. Nurt ma to do siebie, e zawsze b dzie jedynie wp ywa  ż ę ł ł

na kszta t brzegów, mi dzy którymi si  porusza - tu nurt demokratyczny b dzieł ę ę ę

os abia  w adz  suwerena i stricte monarchistyczne podej cie do stosunków ł ł ł ę ś

wewn trznych, ale jednocze nie zabieraj c po trochu tych idei i "zamulaj c" ę ś ą ą

dno b dzie nurt ten s ab . Tak si  sta o w Sarmacji. Nurt demokratyczny os abi  ę ł ł ę ł ł ł

monarchizm, os abi  siebie, a z po czenia tego wysz a hybryda w postaci ł ł łą ł

bazylianizmu, który jest ni mniej, ni wi cej, potworkiem zrodzonym z kopulacji ę

tych dwóch systemów. Bazylianizm jest ruchem, który narusza podstawy, na 

których budowane by y wirtualne monarchie i wyros e z nich ruchy ł ł

monarchofaszystowskie. Z wszystkich si  stara si  zast pi  stare fundamenty ł ę ą ć

nowymi - zmieniaj c histori , dyskredytuj c najbardziej zas u onych ą ę ą ł ż

(niepoddaj cych si  systemowi), narzucaj c sztywne i nienaturalne normy, ą ę ą

uzurpuj c sobie prawo do jednej jedynej racji, itd. To ju  nie jest monarchia, ani ą ż

nie jest nurt demokratyczny. Przyznam szczerze, e zaczynam zgadza  si  z ż ć ę

Towarzyszem Struszy skim, e bazylianizm jako idea mo e by  porównany do ń ż ż ć

nazizmu (bo nie do faszyzmu, który dopuszcza  jednak jak  form  dzia aj cej, ł ąś ę ł ą

nie fasadowej, demokracji). Jednak jestem i b d  bardzo ostro ny w posuwaniuę ę ż

si  do takich jednoznacznych okre le .ę ś ń



Problem z rozgraniczeniem monarchofaszyzmu i bazylianizmu zdaje si  ę

rysowa  u Struszy skiego g ównie w zwi zku z tym, e obie doktryny cz  ć ń ł ą ż łą ą

elementy monarchistyczne, oraz to, e w obu znacz c  rol  odgrywa ta sama ż ą ą ę

osoba - ju  nie suweren jako taki, ale konkretnie JKM Piotr Miko aj, który ż ł

najwidoczniej zmieni  swoje podej cie - co jest prawd , bo pogarda do ludzi ł ś ą

narasta a w nim od dawna i nie raz da a si  ywo zauwa y  w dwustronnych ł ł ę ż ż ć

relacjach i rozmowach. Problem Struszy skiego polega na tym, e nie jest w ń ż

stanie dostrzec tego co za JKM si  znajduje. Je li zaczniemy patrze  na oba ę ś ć

ruchy po odsuni ciu na bok osoby Piotra Miko aja, zauwa ymy, e mi dzy tymi ę ł ż ż ę

dwoma ideami s  wielkie ró nice: ą ż

* stabilno  przeciwstawia si  jej brakowi, ść ę

* monolit szlachty jako grupy zmienia si  w podzia , k ótnie, brak szacunku, ę ł ł

* lojalno  szlachty zast piona zostaje przez lojalno  paladynów, ść ą ść

* wolnomy licielstwo wyparte zostaje przez polityczn  poprawno  i zbiór ś ą ść

sztywnych norm, które narastaj  wraz z kolejnymi stopniami, ą

* kreatywno  znika zast piona równaniem w dó , do okre lonego przez ść ą ł ś

"wierchuszke" poziomu, 

* zaanga owanie suwerena topi si  przez uparte trwanie na tronie pomimo ż ę

ewidentnego braku czasu, 

* decyduj ca rola w pa stwie zostaje scedowana z suwerena na grup  ą ń ę

paladynów i najbardziej zaufanych doradców dobieranych zgodnie z kluczem 

lojalno ci i lepego wiernopodda czego oddania, ś ś ń

* akceptacja odmiennych postaw i idei zostaje zast piona przez nawo ywanie ą ł

do "wyrzucania obcych elementów".

I mo na tak wymienia , analizuj c kolejne aspekty wewn trznego ycia ż ć ą ę ż

spo ecznego w pa stwie wirtualnym, lista b dzie ros a. O tym, e bazylianizm toł ń ę ł ż

wyros a z monarchofaszyzmu idea, która go zabi a i zast pi a wiadczy w a nie ł ł ą ł ś ł ś

takie najprostrze porównanie, bez silenia si  na pi kne s owa i krzesania ę ę ł



dowodów. Zarówno Towarzysz Strzu ski, jak i Towarzysz Winnicki maj  cz  ń ą ęść

racji w swoich wnioskach dotycz cych monarchofaszyzmu i bazylianizmu, ą

podobnie jest ze mn . Temat jest o tyle ciekawy, e budzi kontrowersje, a ą ż

najbli sze miesi ce, a mo e i kolejne lata, naznacz  wracaj ce cz ciej, lub ż ą ż ą ą ęś

rzadziej, dyskusje o bazylianizmie. Bo odpowiadaj c Struszy skiemu - tak ą ń

bazylianizm w ogóle istnieje, i ma si  ca kiem nie le - wystarczy prze ledzi  ę ł ź ś ć

komentarze pojawiaj ce si  w sarmackiej prasie, lepe oddanie SPD Jugend, ą ę ś

wielkie s owa o utracie szacunku i zaufania, popieranie dla popierania, brak ł

dyskusji, brak my lenia, brak zastanowienia... Wrogowie zostali wskazani, ś

wygnani i ocenieni. Jedna Prawda tryumufuje. Problem w tym, e bazylianie nie ż

zdaj  sobie sprawy z jednego - ich postawa i dzia ania skazuj  ich ojczyzn  na ą ł ą ę

upadek, powolny, bolesny upadek, naznaczony chwilowymi zrywami i 

malowaniem trawy na zielono, ale jednak upadek. Pa stwo wirtualne ń

nakierowane na jedn  ide , na jeden nurt polityczny, pozbawione debat i ą ę

kreatywno ci b dzie nie pa stwem wirtualnym jakie znamy i cenimy, b dzie ś ę ń ę

zwyk  Leblandi , z pami ci  o przemini tej chwale i wielkich ludziach, którzy łą ą ę ą ę

kiedy  ten kraj budowali.ś


